
Cena 6 nai.

Nr. 498. Kraków, Sobota 2. Października 1915. R o k  X X III .
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie 1 kor., kwartalnie 0 kor. 
ta odnoszenie do domn dopłać- się 

00 hal miesięcznie.
Na prow iucyi miesięcznie z dw ora 
zową przesyłką 3 kor 30 b., z jedno­

razow ą przesyłką 2 kor 70 n 
K w artalnie z dwu razow ą przesyłką 
9 ker 80 b., z jednorazową przesyłką 
8 kor. W państw ;e niemieckiem kwar 
talnie 10 kor., w innych państwacli 
kw artalnie 12 kor. Zmiana adresu 

40 halerzy.

GUS NARODU
6 halerzy.

Cena nomem toju ft/dcief*

W ychodzi 2  razy dziennie.
WYDANIE PORANNE.

Listy pieniężne, przekazy na prenu­
meratę I kueraty nauayiaC nalety 
franco do Adminlstraeyl „Głoio Na­
rodu". — Prennmoiatę oprócz upo­
ważnionych agencyi przyjmuje kaidy  
urząd pocztowy w obręoie monarch 
i w paós.w ie niemieckiem. Reklama 
cye nieopieczętowane me podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

reaaLcya nie zwraca.

ADKBS RBDu UL 4w. T m i n  U N- 
t i r .  telegra „Ołaa Narada" Kramów. 
TaMaa reriakeytey Nr IM. — TbMm 
i la k k lr u r ł  I frwkaral Nr. MM.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracja „Glosa Narada", nil ca iw. Tomasza Ł. K. ■-» 04 miejsca za wiersz drobnem pismom (petit]1 JC kaleny, skład tabelaryczny, lluziiowy. ot wlerssi M kal. NalesUns po W kał od wierz za. «  Nekrologi l w i  MLaL od 
wiersza — Załączniki do „Głosu Narada" (proopekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się sa esnę Skór. od 100 egi. dla zamiejseowyck, po 1 kor. ot lOOegz. dla miejooowyok pren laieratoriw Zamiejscowo owłosienia przyjmuje w Wlodma Haaaoastela I Yoglei,

m. Dmkes, H. Sehalek, E. Braun, R. Mcsse, H. Friedl, A. Joebsel w Berlinie F. E. Coc, w Badapesioie J. Leopold, Eduard Braun, — . K o m u n i k a t y  p r y w L t n e  po kronice: 1 korona od wiersza.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, 2. października.

Urzędowo ogłaszaj;} dnia 1. października:
W Gaiicyi wschodniej nio wjNiarzyło się 

nic sz( zególnego.
Koło Nowoaleksińca rozbiła się próba ro­

syjskiego ataku pod naszym ogniem arty- 
loryi już podczas przygotowania.

Nad Ikwą i w obszarze twierdz wołyń­
skich niema żadne i zmiany w- położeniu. 
Nad potokiem Korinin sprzymierzeni zy 
skali ponownie na obszar/.". Rosyjskie prze- 
ciwataki zostały odparte. Pięć aust.ro wę­
gierskich szwadronów wzięło podczas ta­
kiego ataku nil przyjaciela dwóch oficerów 
i 400 żołnierzy do niewoli i zdobyło karabin 
maszynowy. Podczas dwóch ostatnich dni 
walk wzięto w tym obszarze do niewoli 10 
oficerów i 2400 żołnierzy.

Zast. szefa sztabu generalnego v. Hoeter, 
lolny marszałek porucznik

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 2. października.

Wielka główna kwatera, dnia 1. paź­
dziernika 1915.

Wcchodni te r e n .

Grupa wojsk generała polnego marszałka 
Hindenburga:

Na zachód Dżwińska koło Grendsen wzię­
to dalsze stanowdsko nieprzyjaeiela sztur­
mem.

W walkach na wschód Madzioł oraz na 
froncie między Smorgoniami a Wiszniewem 
załamały się rosyjskie ataki wśród ciężkich 
strat. Ta grupa wojsk wzięła wczoraj do 
liiewoii 1300 jeńców.

Grupa wojsk jenerała polnego marszałka 
księcia Leopolda bawarskiego:

Nieprzyjaciel powtórzył swe bezskute­
czne częściowe ataki. Wszystkie wypady 
odparto. Sześciu oficerów i 494 żołnierzy, 
oraz sześć karabinów maszynowych dostało 
się w nasze ręce.

U grupy wojsk jenerała polnego marszał­
ka Mackensena położenie niezmienione.

Atak grupy wojsk jenerała Linsingena 
postępuje naprzód.

We wrześniu wzięły wojska niemieckie 
na wschodzie do niewoli i zdobyły innego 
łupu: 429 oficerów, 95.464 żołnierzy, 37 
dział. 290 karabinów' maszynowych, jeden 
samolot.

Zachodni teren.
Nieprzyjacielskie, monitory ostrzeliwały 

bez skutku okolicę Lombartzyde i Middel- 
kerke.

Anglii V wczoraj nie usiłowali wykonać 
nowego ataku.

Nasze kontrataki na północ Loos przy 
gwałtownej nieprzyjacielskiej obronie uczy­
niły dalsze postępy.

W nasze ręce wpadło kilku jeńców', dwa 
karabiny maszynowa, jeden miotacz min.

Usiłowanie Francuzów celem zyskania na 
terenie na wschód od Souchez i na północ 
Neuville, spełzły na niczem.

W Szampanii nie udał się wykonany zna- 
cznenn siłami nieprzyjacielski atak na 
wschód Auberive.

Tak samo bezskutecznymi były wszyst­
kie francuskie ataki w' okolicy na północny 
zachód Massiges.

Liczba wciętych podczas ataków w Szam­
panii jeńców wzrosła dotąd na 104 ofice­
rów, 7019 żołnierzy.

Skuteczne ekspłozye min uszkodziły 
francuskie stanowisko koło Vauquois.

Naczelni kierownictwo armii.

Wojna z Włochami.
Wiedeń, 2. października.

Urzędowmie ogłaszają d. 1. października 
1915 r.

Na froncie tyrolskim i karyutyjskim od­
bywały wczorai tylko walki artyleryi.

Ataki, o których już doniesiono, na nasze 
liuie umocnione na zachód od przekopu 
Bombasch zostały odparte przez dzielnych 
strzelców salzburskich.

Wczoraj rano zaatakowali Włosi darem­

nie trzykrotnie Mrzli-Vrch i południowo-za-, 
chodni stok tfej góry, dużemi siłami. Ponieśli 
oni przytem bardzo ciężkie straty.

Próby ataku na poszczególne punkta 
pizyozołka mostowego Tilmein zostały ró­
wnież tak jak zwykle, odparte.

Zastępca szefa sztabu gener. von Hoefer, 
narszałek polny porucznik.

Na granicy serbskiej.
Wiedeń, 2. października. 

Urzędownie ogłaszają d. 1. października 
1915 r.

Na południowo-wschodnim terenie wo­
jennym nie wydarzyło się nic nowego.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Hoefer, 
polny marszałek porucznik.

Biuletyn turecki.
Konstantynopol. (T. B . )  Główna kwatera 

podaje do wiadomości:
Front I r a k :  W nocy z 25. na 26. wrze­

śnia nasze wysunięte naprzód oddziah za­
skoczyły nieprzyjaciela, k tó i, wylądował 
na brzegach F y g r y s u pod ochroną łodzi 
kanonierskich na północ od Korna i zadały 
mu ciężkie straty. Wiebzorem dnia następ­
nego otworzyliśmy niespodziewany ogień 
artyleryi, na który nieprzyjaciel nie odpo­
wiedział. Liczba strat nieprzyjacielskich nie 
jest znana, lecz zauważyliśmy, że Anglicy 
rzucili do rzeki ogromną ilość zwłok żołnie­
rzy i trupów końskich. 27. września przed 
południem rozpoczął nieprzyjaciel ofenzywę 
świeżemi siłami, które sprowadził kanonier- 
kami dla wzmocnienia pierwszej linii. Bitwa 
trwała z niezmniejozającą się zaciętością az 
do wieczora, lecz dzięki wytrwałości na­
szych wysuniętych naprzód oddziałów, któ­
re trzy do ezterykroć silniejszemu nieprzy­
jacielowi stawiły zacięty opór, ofenzywa 
nieprzyjacielska nie udała się. Zestrzelono 
samolot nieprzyjacielski, nadto podpalono 
25 żaglowców nieprzyjacielskich, wiozą­

cych amunicyę i prowianty. Wzięliśmy do 
niewoli oddział telegraficzny, znajdujący 
się na pokładzie jednego okrętu. Także na 
tym froncie Anglicy posługiwali się kulami 
dum-dum i gazami zabójczymi.

Front K a u k a s k i  Przy starciu mię­
dzy naszymi oddziałami wywiadowczymi a 
oddziałem konnicy nieprzyjacielskiej, któ­
re się odbyło na prawem skrzydle, nieprzy­
jaciel zmuszony został do ucieczki i pozo­
stawił w naszym ręku 1 podoficera i 4 żoł­
nierzy.

Front d a r oTa n e 1 s k i: 29. września
rano nieprzyjaciel koło A n a f o r t a da­
remnie ostrzeliwał artyleryą nasze stanowi­
ska na lądzie i inorzu. Nasza ariylerya 
wzięła po ogień haubicę nieprzyjacielską, 
zmusiła ją do milczenia i zniszczyła jedno 
stanowisko nieprzyjacielskie karabinów 
maszynowych. Koło A r i b u r n u chwilo 
w o walka artyleryi z przerwami. Koło Sed- 
i j - B a r  nieprzy jaciel na prawem skrzydło 
naszem spowodował wybuch nie osią­
gnął jednak żadnego sukcesu.

Następca tronu na froncie-
Tryest. (T. B.) W  podróży na front p o l u -  

d n io w o - z a c b o d n i bawił fu przed kilku 
dniami arcyksiążę następca tronu, K a r o l  
F r a n c i s z e k  J ó z e f .  Ludność zgotow ała 
mu serdeczne owacye.

Wiedeń. (T. B.) Arcyksiążę K a r o l  F r a n ­
c i s z e k  J o z e f ,  jak  już donoszono 17 wrze­
śnia z najwyższego rozkazu C e s a r z a  udał się 
na front południowo-zachodni. Pierwsze dni po­
dróży Arcyksięcia poświęcone były Tyrolowi, 
w dalszym  ciągu objechał K aryntyę i osobiście 
wręczył złote i srebrne medale waleczności I. 
klasy kapralow i Stuecklerowi pułku piechoty 
nr. 7, k tó ry  z patrolem  w sile dwóch ludzi wydał 
Włochom kilkugodzinną walkę, w której nie­
przyjaciel stracił 40 zabitych i 100 rannych. 
W dalszym ciągu podróży 23. września Następ­
ca tronu dotarł w obszar Soczy i odwiedził te 
korpusy armii, k ióre od 4 miesięcy w bohater­
skich walkąch w strzym ały wszelkie a tak i wło­
skie na przyczółek mostowy G orycja i płasko­
wyż Doberdo. Podczas pobytu na płaakowzgó- 
rzu 'Arcyksiążę udał się także do Tryestu. W o-

slntnim dniu pobytu na froncie południowo-za­
chodnim udał się^Arcyksiążę do floty w Poli, a 
potem objechał wybrzeże wschodniej Is tr ji. 27. 
wreśnia wrócił do Yolosca, a 28. przybył do 
YV iednia. by zdać Cesarzowi sprawę z poczynio­
nych spostrzeżeń.

Z Bałkan u.
Oświadczenie Bułgaryi.

Sofia (T. B.). Bułgarska ageneya telegrafi­
czna donosi: YYobec rozpuszczonych w prasie 
zagranicznej błędnych i wprost tendencyjnych 
wiadomości o sytuacyi w Bułgaryi. jesteśm y u- 
poważnieni do zaprzeczenia wszelkim doniesie­
niom o przybyciu oficerów niemieckich do 8 o- 
f i i, k tórzy mieli objąć zarząd kolei i kierow­
nictwo wojsk, dalej wiadomościom, jakoby R a- 
d o s ł a w o w miał oświadczyć, że Buigarya 
podczas całego trw ania wojny będzie pobiera­
ła, od Niemiec regularnie 50 milionów franków' 
miesięcznie, Jalej jakoby dokonano licznych a- 
resztowaii i jakoby wybuchły niepokoje. W  So­
fii przebywa tylko jeden oficer niemiecki, mia­
nowicie attache wojskowy. Co się tyczy tw ier­
dzenia pewnych dzienników, że gabinet, R a ­
d o s ł a w ó w  nie jest powołany do kierowania 
losami Bułgaryi, ponieważ nie posiada większo­
ści, musimy zauważyć, ze w kraju parlam entar­
nym, jakim jest Bułgarya, rząd któregoby nie 
popierała większość sobrania, nie mógłby pozo­
stać w urzędzie. Gabinet R a d o s ł a w o w a 
przeszło dwa lata kieruje sprawami. Stanowis­
ko jego nigdy nie było zachwiane, a polityka, 
której się trzym a, nie jest wobec nikogo wyzy­
wającą. Bułgarya dotąd nie zeszła ze stanowi­
ska zbrojnej neutralności, to też dziwne są a ta ­
ki, których przedmiotem w części prasy zagra­
nicznej jest stanowisko rządu bułgarskiego.

Wywody Menszikowa.
Petersburg (T. B.). ,.Nowoje W rem * podaje 

artykuł M e n s z i k o w a  zatytułow any: „W ł a- 
s n y g r  ó b B u ł g a r y i“. W artykule tym jest 
powiedziane: Zdrada Bułgaryi wywołała w Ro- 
syi głębokie oburzenie, zwłaszcza fakt, że wice­
prezydent sobrania z ok? zyi zajęcia terenów ro­
sy jskioli przesłał t e l e g r a m  g r a t u 1 a c v j - 
n y cesarzowi Y\ i 1 li e 1 m o w i. Radosławów o- 
świadczył, że Rosya przestała istnieć, gdy zo­
stała zupełnie pobita przez Niemcy, a Rułgaiya 
nie może się trzym ać trupa. MilnS sprzeciwu 
opozycyi Bułgarya mobilizuje bezwątpienia, aby 
wypełnić swoją umowę z Turcyą. Serbia nie 
może myśleć o walce z Bułgaryą, gdyż wojska 
niemieckie i austro-węgierskie już jej zagrozi­
ły na tyłach. Jeżeli czwoiporozumienie nie mo­
że wysłać potężnej pomocy, io Serbii pozosta­
nie tylko albo stracie całą swą armię albo pod­
dać się na łaskę i niełaskę zwycięscy. W  ten 
sposób zdobycie Macedonii nastąpiło nie przez 
wojnę lecz przez proste obsadzanie jej podo­
bnie jak Austro-W ęgry obsadziły po i«79. Bo­
śnię i Hercegowinęę?). Dopuszczenie do prze­
marszu wojsk niemieckich do Konstantynopola 
mogłoby być następnie podobnie, jak to  się 
stało w Luksemburgu tłumaczone naciskiem 
Niemiec, i w ten sposób zdrada Bułgaryi osło­
niłaby się płaszczykiem. Byłoby bezmyślnem 
czynić Bułgaryi jakiekolwiek wyrzuty z powo­
du, że w najczarniejszej oliwili historyi rosyj­
skiej przyłączyła się do naszych nieprzyjaciół. 
Nic miejsce tu na argum enty moralne. Idealny 
związek ten rak długo tylko istniał, jak  długo 
Bułgarya wierzyła w siłę Rosyi. Wiara ta osła bła 
wskutek wojny mandżurskiej, zupełnie zaś 
zachwiała, się wskutek wojny obecnej G e n a- 
d j e w już przed rokiem dowiedział się, że wie­
rzy w zwycięstwo mocarstw centralnych 
w przeciwnym razie Bułgarya już wtedy była­
by się przyłączyła do Rosyi. Tem się tłum a­
czy też, że Turcya miała odwagę rozpocząć woj­
nę z 4 wielkiemi mocarstwami, by zabrać K au­
kaz. Nie można zaprzeczyć, że dyplomacya 
niemiecka przy rozwiązaniu tej kwestyi oka­
zała wiele talentu. W prawdzie współdziałały 
tu także pieniądze niemieckie, ale sztab gene­
ralny niemiecki w odpowiedniej chwili odsłonił 
swe karty  i wskazał państwom neutralnym  wi­
doki zwycięstwa mocarstw centralnych.

Głosy rosyjskie o Bułgaryi.
Kopenhaga. (T. B.) Cala prasa rosyjska w 

bardzo zdenerwowanym tonie przemawia o Buł­
garyi i rzuca obelgi pod adresem  króla F e r d  y- 
n a n d a. „Nowoje Wremia1' w artykule o poło­
żeniu na Bałkanie oświadcza, że udział Bułgaryi 
w wojnie nie zmieni niczego w położeniu, na 
tychm iast jednakże dodaje, że zadanie Angli­
ków  i Francuzów na Gallipoli przez to bardziej 
się skomplikuje..

Głosy francuskie o Bułgaryi.
Paryż. (T. B.) P rasa oświadcza, że energiczny 

ton, jakim  się posługuje dyplom acya czwórpo- 
rozumienia w Sofii z pewnością w yjaśni B u ł- 
g a  r  y i, że natychm iastowe o d w o ł a n i e m  o- 
b i l i z a c y i m o ż e  z a d o w o l i ć  c z w ó r -  
p o r o z u m i e n i e .  Zwlekanie Bułgaryi jest 
tylko manewrem, by móaz mobilizacyę spokoj­
nie ukończyć, a potem napaść na Serbię tak, 
jak  w r. 1913.

„Echo de P aris“ pisze: Bułga-zy wprowadzili 
ina-s w błąd, podobnie jak  Niemcy, Austro-W ę­
gry i Turcya. Obecnie należy Bułgaryi posta­

wić kró tk i termin, aby się zdemobilizowała, lub 
też zerwała z nami stosunki, gdyż jeżeli Bułga 
rya odmówi natychm iastowej dem obilizacji, to 1 
dane są w arunki, k tóre wyłuszozył E d w a r d  
G r e y  w' uzasadnieniu dla zerwania stosunków' 
przyjanych. Nie możeiijy czekać oliwili, którą, 
-obie Bułgarya wy bierze.

Pomoc dla Serbii.
Rotterdam (T. B.). „Maasbode“ donosi z Lon­

dynu Wedle telegramu „Daily Expressu" z Ber­
na szwajc. Rosyame przed niedawnym czasem 
wysłali Dunajcem do Serbii 4 parowce i 15 ło­
dzi ciężarowych z transportem  materyałów wo­
jennych, dział i aniunicyi.

Wiadomości telegraficzne
„G łosu N a ro d u ‘ 4z d n ia  2. października 1915.

Odznaczenie.
Wiedeń (T. R.). Strefflers Militaerhlatt dono­

si, że Cesarz nadał ty tu ł i charakter marszałka 
polnego porucznika gonerał-majorowi. R a j ­
m u n d o w i  B a o z y ii k i e mu Leszkowiezo 
wi.

Komisy a gospodarcza Koła Polskiego
Wiedeń (T. prvw'.). „Ni F. Presse" donosi: Ko- 

misya gospodarcza Koła Polskiego stoi na s ta ­
nowisku, że udzielanie pożyczek w celach go­
spodarczej odbudowy Gaiicyi jest niewystar­
czającym środkiem pomocy dla rolników i że 
gdyby ten środek ostatecznie miał b je  zastoso 
wany, to Koło Polskie sprzeciwi się ustanowie­
niu wyższego procentu jak  2%.  Komisya doma­
ga się zmiany postanowień odnośnie do wyku- 
pna zooza, żąda 2 milionów' franków suiw eneyi 
na odbudowę zniszczonych szkód wiejskich, o- 
odesłania uchodźców' z baraków clioceńskich 
do domu (Jest ich tam jeszcze 12 tysięcy osób) 
i ustanowienia komisy! do ustalenia odszkodo­
wania wojennego.

Wyrok sądn wojskowego.
Wiedeń (T. B.). Sąd dywizyjny obrony k ra­

jowej v Włed.uu skazał na 8 miesięcy ciężkie­
go więzienia mieszkającą w' Wiedniu nauczyciel­
kę języka angielskiego Idę B l a c m o r  e . za 
zbrodnię zabiu-zenia porządku i spokoju publi­
cznego. której dopuściła się przez wyrażenie z 
powodu zatoniącia ..I.uz; tanii‘‘ życzenia, by 
Niemcy zostały pobite. W oskarżeniu jest po­
wiedziane że chociaż oskarżona miała przv- 
tem przedewszystkiem Niemcy na myśli, to je ­
dnak bezwątpienia chciała trafić, także Austro- 
\\ ęgry. ponieważ losy Austro-W ęgier jak naj­
mocniej złączone są z losem Niemiec, zaś enun- 
cyacya oskarżonej, żeby Włochy wypowiedziały 
wojnę, wprost zwracały się przeciw Austro- 
Węgrom. W uzasadnienia wyroku jest powie­
dziane. że oskarżona musiała zdawać sobie spra­
wę 7. tego, iż oświadczenia jej zwracają się prze­
ciw bytowi Niemiec i Austro-W ęgier.

Walki na Zachodzie.
Wiedeń. (Tel. prywa) „Rcięhspost“ donosi z 

Lugano. że według medyolar.skiej „Sera* F ran­
cuzi zużyli w dotychczasowej ofenzywie trzy 
miliony pocisków działowych.

„Yossische Z tg“ donosi z głównej kw atery: 
U Szampanii toczy się jedna z największych bi­
tew- w- całej wojnie światowej: Francuzi pona­
wiają uderzenia z nadzwyczajną siłą.

.-sprawozdawca „Bcrliner Tageblattu" pisze: 
iijło b y  rzeczą nierozważną lekceważyć te cięż­
kie i poważne walki, które się obecnie toczą na 
zachodzie na podstawie planu dobrze obmyśla­
nego i przez nieprzyjaciela należycie przygoto­
wanego. Należy jednak z drugiej strony mieć 
wszelką ufność w dzielne wojska tamże wal­
czące.

Lotnicy niemieccy nad Rygą.
Wicdfcń (T. .pryw.). Dzienniki tutejsze dono­

szą drogą na Zurych: Niemieccy lotnicy rzuci­
li ciężkie bomby na Rygę i spowodowali wielką 
szkodę.

Zarządzenia »c granicy szwajcarskiej.
Berno szwajc. (T, B.) \Y okólniku do rządów 

kantonalnyeh poleca rada związnowa szereg za­
rządzeń przygotowawczych do umowy, k tórą 
Szwajcarya zawrze z państwami sąsiedniemi w 
sprawne kontroli na stacyach granicznj-ch. Cho­
dzi o zapobieżenie, by' do Bzwajcaryi nie dosta­
wali się obywatele państw  obcych bez paszportu 
lub bez środkow utrzymania.

Ofiary wybuchu w Miimliswil.
Solura (Szwajc.). (T. B ). W skutek wybuchu 

w fabryce grzebieni w M ii m 1 i s w i 1 zginęło 
ogołem 25 osób Około 10 zostało śmiertelnie 
ranionych, 40 lżej. Niektórzy robotnicy prawdo­
podobnie w skutek wybuchu natychm iast zo­
stali zabici, inni z powodu pożaru celluloidu i 
rogu spłonęła, pozostały' tylko mury. W  faGry­
ce zatrudnionj'ch było 350 robotników

„Arabio".
Nowy Jork. (T. B.) Departam ent państwowy 

oświadczył, że wiadomości, jakoby nastąpił za­
s tó j  w tokow aniach w sprawie „Arabie są nU- 
prawoitw e. Przyszła s osunki niemiecko amery- 

i kańskie osądzane są z wielkim optymizmem. 
Depesza „Evening Mail“ z W aszyngtonu powia- 

'da , że urzędnicy państwowo przestali mówić o 
możliwości zerwania stosunków dyplom atycz­

nych. W i l s o n  i L a n s i n g w pełni ufają 
przyjaznemu i szczeremu stanowisku am basa­
dora niemieckiego.

Wioski minister marynarki.
Lugano, (T. B.) W iceadmirał C a m i 11 p 

G o r s i  zamianowany został ministrem m a ry  
narki.

Czaru* giełda.
Wiedeń. (Tel. pryw.i Z jiowodu odbywania 

Jtfkątnp, giełdy w pewnych kawiarniami pier­
wszego i drugiego obwodu zarządziła policja 
tamże rewizy-e. W innych ukarał m agistrat g r/y- 
wna po 500 koron lub 8-dniuwym aresztom.

Cholera azyatycka.
Wiedeń (T. B.). Departam ent sanitarny mini­

sterstw a podajm do wiadomo.>ci: Wedle sprawo­
zdań! z 30. wrz, stwierdzono w Galieyi bakteryo- 
logicznie w ypadki cholery: 1 Lwów. 3 0  ) p. Brze 
żany, 8 (2j po w. Lwów, 9 (-U j i o w . Rohatyn, 
2 Ó2./ pow. Żółkiew, 1 pow. Zydaczów-.

K R O N IK A
Legltymacye do pozostania w twierdzy w ra­

zie zmian służby u omowej i czeladzi pizemysło- 
wej. Biuro ewidencyjne M agistratu dla spraw 
legitymacyjnych i ewakuacyjny cli. które utrzy­
muje stale w ewidencyi spisy osób uprawnio­
nych do pozostania w twierdzy na wypadek o- 
Mężenia podaje do powszechnej wiadomości 
następujące przepisy i wskazówki w sprawie 
zmiany służby- domowej i czeladzi przemysło­
wej domow-ej i czeladzi przemysłowej.

1 Osoby przeznaczone do pozostania w- tw ier­
dzy z urzędu, k tóre były uwolnione od sk łada­
nia zaliczek na zapewnienie sobie udziału w 
gminnych zapasach ż.ywnuści nie potrzebowa­
ły także składać zaliczek od swej służby. Przy­
wilej ten jednak odnosi się tylko do uprawnio­
nego i ze względu na niego także na jego ro­
dzinę i służbę, a l e  n i e  m o ż e  b y ć p r z e ­
n i e s i o n y  n a  s ł u ż ą c y c h  o d d a l o ­
n y  c li , l u b  d o b r o w o l n i e  z e  s ł u ż b y  
w  y s t  ę p u j ą c y  c h. Tym służącym nie mo­
że pracodawca tej kategoryi pozostawiać legi- 
tym acyi i odznaki, lecz w zasadzie powinien 
taką legitymacyę oddać do Biura ewidencyjne­
go i zgłosić równocześnie przyjęcie nowej słu­
żącej, dla której znowu b e z u i s z o z a n i a  z a- 
1 i c z k i z w ł a s n y c li f u n d u s z  ó w. Taki 
powiedniej tak sj nowa legitym acya z tymisa- 
mymi numerami, które były na poprzedniej le- 
gitym acyi i na odznace nmtalowej. która ma 
być zachowaną dla- nowej służącej.

2. Taksami; postąpić winien pracodawca, k tó ­
ry obowiązany był do złożenia zaliczki i k t ó- 
r y z a  s w ą s ł u ż b ę i c z e 1 a d ż u i ś c i ł z a- 
l i c z k i  z w ł a s n y c h  f u n d u s z ó w .  Taki 
pracodawca może po złożeniu w Biurze ewi- 
dencyjnem M agistratu legity maeyj służby lub 
czeladzi, którzy pracę porzucili, uzyskać no­
we legitym acye bez składania nowych zaliczek, 
jedynie za uiszczeniem taksy za nową książecz­
kę legitymacyjną.

3. Jeśli służący lub czeladnik (subiekt) za­
liczkę z własnych funduszów uiścił, nabywa sa­
modzielnego prawa do pozostania w twierdzy, 
bez względu na zmianę siużbodawoy. Służba 
lub czeiadz może w każdym  wypadku, jeśli raz 
już została do arkuszy ewidencyjnych wpisana 
przez złożenie zaliczki (ad 1) lub przez zwró­
cenie zapłaconej za nią zaliczki właścicielowi 
(ad 2) nabyć samodzielne prawo do pozostania 
w twierdzy.

4. Jeżeli służbodewca czvto z kategryi pod 1. 
czy pod 2. wymienionej chce słudze lub cze­
ladzi, odchodzącej ze służby pozostawić legitj 
macyę i odznakę, natenczas o ile pracodawca 
był wolnym od złożenia zaliczki, winien służący 
(służąca) uiścić w miejskiej Kasie oszczędności 
zaliczkę w kwocie 25 koron, a pracodawca mo­
że się starać o legitym acyę do pozostania w 
tw-ierdzy dla n o w e j  sługi bez złożenia zaliezk 
co jednak tylko w miarę wolm oli miejsc może 
być uw-zględnione.

Pracodawca, k tó ry  uiścił za służbę zahezki z 
w łasnych funduszów, może również odchodzą­
cej służbie pozostawić legitym acye i odznaki, 
jednak musi przy zgłoszeniu nowej służby ui­
ścić ponownie zaliczki, a przyjęcie takiej służ 
by do grona osób uprawnionych do pozostania 
w twierdzy zalezne jest. o ile inna jeszcze nie 
zachodzą przeszkodj-. od w olnjch miejsc.

Nadesłane.
Uczennica

PRGF. LESZFTYCKIEGO
i udziela  lekcyi na fortepianie. 

W iadom ość 
w Księgarni A . K rzyżanow skiego.II

Potrzeba
starszych d zie w czą t

do roznoszenia dziennika.
W M in e ś ć  w Adminisłr. „fitosu lh r « ‘ daf
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Parowa fabryka biszkoptów pierników i cukrów j
Stanisław Gurgul j

c. i k. Dostawca Dworu — — — — —  W  Jarosław iu. 5
Zawiadamiam, iż lucb fabryczny podjęty zostaf. FabryKa wyrabia jg 

UszKopty herbatniki ciastka do sprzedaży sztukowej po 4, 8, 10, 20 ■
i w ęcej halerzy, w kilkunastu oamianach, miodownisi, pierniki, cukier- J  
i karmelki, pom aaii, banany, inarmelady, sok malinowy. g
Cenr.ika obecnie nie wydaje się. Przy zamówieniu uprasza sie o nadesłanie ■ 
połowy z a a a tl u i zezwolenie na pooranie zaliczVą rrszly należytości-^U

N O W E  W Y D A W N IC T W A  !

Kazania o prasie katolickiej
i przedmową Ks Ora tinl. Bystrzonoiushiego, Prof Uniui. Jag.

staraniem Zarządu G io w n e g o  „Towarzys twa popieran ia  
prasy katolickiej’*

wydal Ks. J Ó Z E F  M A Z U K EK .

SPÓŁKI WYlililCZA POLSKI Mów 1915 r.

Najlepszy prezent
dla polskich Legionistów i żołnierzy.
Książka do modlenia „Bóg z nam i“ zawierająca rady duchowne, 
potrzebne żołmerzowi na polu walki, w szpitalu li.b rekonwa-, 
lescencyi modlitwy w ciągu całego roku i modlitwy specyalne. 
dla żołnierzy w czasie wojny i pokoju. Modlitewnik napisany" 
przez Ks. Łukaszkiewicza jest aprobowany przez 2 ch Biskupów. 
Każdy żo łn ierz , wyruszający do bitwy, ranny lub chory, p ow i­
nien tę książkę do m odlenia posiadać. Która go pociesza i po­
ucza w wolnej godzinie, podnosi i wzmacnia Jo nowych dzieł.
Cena oprawna w  płótno tylko 60 hal.,

z zapłaconą przesyłką 70 halerzy.
Do uabycia wprost z zakładów naiuadczych :

J. STEINBRENER
W VIMPfeRKU (CZECHY).

lub przez każdego księgarza i introligatora.
Poleca się należytość w maricach pocztowych lub za przeka- 

m u  zem nadesłać a obstaiunek na odcinku napisać. ■—r

f
stacya kolejow a Z abłotów  za K ołom yją

otwar tą została na sezon jesienny, jako pensyonat  z leczeniem do- 
raoweni. Geny dziennego utrzymania z opieką lekarską G — 10 K.,

od osoby. 173G

T. CIEŚLIŃSKI
W PRZEMYŚLU 1626

dorosi, że piwnice w Przem yślu są asortcw ane, rak, źe cały pow iat zapomocą 
przystania fur może się zaopatrywać.

Dla P T O dbiorców  w Galie zi zachodnie] dla przyspieszenia win beczko­
wych nadal CIEŚLiŚFKl KALTENLEUTGEBEN.

14 40 Str. I - I X  +  1—202.

Cena egzem plarza broszurow anego 3*60 Kor., opraw nego  
w p łótno 4*60 Kor.

Można nabyć we wszystkich księgarniach.

Za 80 halerzywu mjsąj
W niżej podanych handlach nabyć  można pasztet 

w tubkach  po 80  halerzy t z.

„HUENEN PASTETE“
który daje tyle pożywienia  jak 1 kila mięsa w ołow °go  

i jest przytem bardzo  smaczny i łatwo s trawny
iv\. A lierhanJ, Chrześciańska Spółka handlow a, if. D intenfass,' M. Dutkiewicz 
M. Feiner, A. Grafczynski, Ant Hawełka, Katolicka Spółka Handlowa, .,Laktol“, 

L. Lewicici, Bracia Rolniccy, M. starter, A. Tesiar. I. W entzla.

Zawiadamiamy niniejszem P. T. Odbiorców, i e

PIWO TARNOWSKIE
z BROWARU KSIĄŻĄT SANGUSZKÓW
nadesz ’ 0  już do Krakowa i je st Jo nahymn wre w szystkich  

lepszych handlach.

■ Józef LANDA i Ska -
Generalna Reprezentecya Browaru K sążąt  

Sanguszków  w Tarnów e.
Składy:  Kr ak ów — Grzegórzki ,  ul. H Źółkc iewskiego  1 5Ł — 

Biuro zama wiań  pl. WW. a w ię ty h  1. 11.

Handel artykułów religijnych
pod firmą

STANISŁAW RAB -  Kraków
ul. Sławkowska ł. 4, naprzeciw Hotelu Saskiego.
Poleca po cenacb niskich w wielkim w yborze: Kartki, listy 
potowe, t arty do gry, wyroby skórkuwe i galanteryjne, 
papiery listowe oraz przybory piśmienne. Poi i i ■ ró
w niet medaliki i szkapierzo z wizerunkiem Matki Boskiej Czę­

stochowskiej.

W ię k szy majątek w Ga icyi środkowej poszakuje i 

Inspektora rolniczego ksz ta łcen iem  rolni-
czem na o b s z a r  3000 m o r g .  t ”4v

2 wyźszem wyks z ta łc en i em  rolniczcm i odpo-  
K ' ^ 4  -  t  w iedn ią  prak tyką .
f Z r w r r a I n s i / ' a  k tó ry by  zarazem mógł  prowadzić  tar tak  

l  / . r l  f i l  IV. <1 parowy. — A d j u n ' k t a  gospodarczego
z u ko ńczoną  szkoną  rolniczą — Zgłoszenia z ud^isan.  św ia  
dec tw  a d r e s o w a ć  : D r  Kazimierz Wi lusz  Rzeszów, ul. Z a m k o w a .  
Oferty n ie i iwzg lędn ione  p o z o s ta n ą  bez odpowiedz i .

Zupa kartoflana  
„H E-K A ”

jest trzykrotnie pożyw niejszą od rosołu i zastępuje  
m ięso zupełnie.

Do nabycia  u nas tępu jących  firm: M. Dutkiewicz ,  T. Grafczyń-  
skę A. Hawełka ,  Katoi. Spółka  handlowa,  Laktol,  Fr.  Lenart

I Wfri7l

R S B e  S s  I S B 9 » S S 9 B f i f i 9 n f i S j

a Towarzystwo stolarzy 1
I id  Kalmaryl Zebrzydowskiej

B i  łon. zarojsfr. z ogr por. — poleca własnego wyrobu od najtańszych 
£ 1  do najwykwintniejszych oraz wykonuje na zamówienia sypainie, jadalni ,
W j urządzenia biurowe i szkolne i t. d. według nadesłanych szkiców. — To- 
wi w ar doborowy. Ceny umiarkowane. — Zgłoszenia wprost dc Towarzystw.
H  Cennik illustr. na żądanie. — Towarzystwo poszukuje spólników do 
M  otwarcia filii w Tarnowie, Rzeszowie, N. Sączu, Jaśle w sposób bardzc 
U  korzystny, oraz kupuje m ateryai tarty: świerk, jodłę, sosnę, modrzew, |S! 

olszę, jaw or, jasion, brzost i t. d.

Prywatne m nw  realne
W ZA KG PANEM

z prawami szkół publicznych dla klas I — VI
otw iera z początkiem  toku szk olnego  19i5/1ó także  
kursa naukow e dla pjczniów gim nazyów  klasycznych  
od klasy I—VIII, oraz dla uczn iów  gim nazyum  realnego  

z klasy VII i VIII.
W m iarę zgłoszeń pow staną osobne oddziały rów norzędni' dla dziewcząt. 
Przy Zakładzie istnieje internat dla chłopców  pod kierownictwem 
uyrekt.na dra J. J a r o s z a. — Bhższyc-h wyjaśnień udziela Dyrekcya 
1654 Gimnazyum w Zakopanem, wilia JPodlasie“.

Lampki i baterye elektryczne, kartki 
polowe, przybory do pisania i rysowania 

poleca po cenach niskich

Z Ziembicki Kraków.
Plac Maryaclii L. 2.

kilhau obm zbo  znanych malarzy polskich okazyinie 
do nabuda.

Panienka
z ukończoną 3-cią wydziałową 
poszukuje odpowiedniego zajęcia 
do dzieci mb do sklepu. — Ła­
skawe zgłoszenia listowne do dru­
karni »Głosu Narodu* dla K. S. 

___________ 125.

■ ■■ Potrzebny ■

stróż
kamieniczny.

Zgłoszenia Łobzowska 7,
I. p iętro .

Fahrfka pieców kalorii.
Przyjmuje  zam ów ien ia  na piece 
i kuchnie  kaf lowe n o w e  i wsze l ­
kiego rodzaju przeróbki  i reoe- 
racye w Krakowie  i na prowi  1- 

cyi. szybko i z gwa ra nc yą .

W ła d ysław  W iijtyga majstr. kafl
Kranów—Z akrzów ek. 1661

E n g l i s h  L e s s o n s
und conversa tion . — „Ameri­

can" — Retoryka Z, I p.
1762

Cytryny!!
Wyjątkowa okasya!

Sprzeda je  się i wysyła  za za­
l iczką cytryny h iszpańskie  typu 
„Verde l!e“, w  skrzynka ch  po 300 
lub 3bO sz tuk  —  pierwszy  g a ­

tunek  a 35 k., drugi  a 32 k. 
Przy większych  zamów ieniach ,  

jak 100 paczek,  5 %  opustu.
Zgłoszenia: 1740

im po rt-E k spo rt Dnnajewskiego 4.

KSIĘGARNIA POLSKA
w  Krakowie, ul. S ław kow ska 3,
dostarcza wszelkie, gdziekolwiek 
wydane: książki, oi tpy wszystkich 
terenów wojny, atlasy, nuty i żur 

nale z możliwą szvbkością-

Staruszka
78-ieinia, zupełnie niezdolna do 
pracy jakiejkolwiek, prosi lito­
ściwych ludzi o wsparcie. Zofia 
Prokura, Kraków, Zwierzynie­

cka 8. parter.

Ćwierć wieku pracy dziennikarskiej 1 ciągłego postępu mieć będzie wkrótce za sobą

codzienne pismo polityczne bezpartyjne, które jako program postawiło sobie: wypraco­
wywanie rodzimych sił w narodzie, a w szczególności dźwignięcie i rozwój żywiołu 
chrześcijańsko-polskiego w naszych miastach Rosnące koło przyjaciół, którzy sku­
piają się przy tym prugramie, pozwala pismu na nieustanne doskonalenie się. 
Dzięki temu

wobec wojny światowej
mógł „Glos Narodu" stanąć na wysokości dziennikarskich zadań, dając Czytelnikom 
swym bogaty 1 z najpoważniejszych źródeł czerpany materyai informacyjny w telegra­
mach, listach i artykułach. Znaczne rozszei zenie łamów przy dwurazowem wydaniu 
dziennika umożliwia szybkie i pełne odzwierciedlanie całego ogromu zdarzeń, jakie 
liesle  przełomowa chwila obecHa. Na tle tego przełomu wyłaniająca się na nowe

sprawa polska
w swem szerokiem między narodowem znaczeniu jest od początku wojny przedmiotem 
szczególnie oacznej uwagi „Głosu Narodu", który notuje wszechstronne fakty ł objawy 
jej rozwijania się i zapisuje skrzętnie głosy opinii obcej, mogące być wskaźnikiem dla 
ukształtowania się przyszłości. Równolegle z tern „Głos Narodu" najżywszą uwagę 
poświęca

odbudowie kraju
nawiedzonego zniszczeniem wojny i opiece nad ludnością, dotkniętą jej klęskami, 
łącząc troskę o dzień dzisiejszy z wytężoną czujnością wobec jutra.

„Nic nad dobro narodu!" Temu wskazaniu pozostaje wiernym dziennik, który 
nigdy nie stał na usługach party] i koteryj, który zawsze oceniał zjawiska naszego życia

pod kątem interesu całości i w służbie uajczystszych ideałów narodowych upatrywał 
swą racyę istnienia.

Założenie to odbija się w d o b o r z e  p i ó r  i t a l e n t ó w ,  które stale lub przy­
godnie grupują się przy „Głosie Narodu". W ciągu wojny zabierali głos w różnych 
sprawach, łub zamieścili swe prace :

Dr Klemens Bąków,ski, Prof. Fr. Bujak, F. Buynowski, X. Frof. Ant. Bystrzono- 
wski, A, Chołoniewski, S ChmurKOWski, Dr Fr Duda, Dr Tad St. Grabowski, Jan 
Grzegorzewski, Inż. Tadeusz Harajewicz, Prof Z. Jachimecki, X. Janicki, Prof. St. 
Jentys, Jan Kasprowicz, Dr Wilhelm Kahl, X. L. Kasprzyk, Pruf W. Kiecki, Dr 
L. Kolankowski, Dr Feliks Koneczny, Pro*. St. EutrzeDa, Dr Antoni Korczyński,
X. Dr J. Korzonkiewicz, Red. Fr. Krysiak, Poseł Zygmunt Lasocki, Dr Ernest Łu- 
niński, Jan Matyasik, X. Prof. Michalski, Wilhelm Mitarski, Dr Momidłowski,
Dr J. Muczkowski, Prof. F. Muller, Inż. T. Niedzielski, Red. Witold Noskowski,
S. Nowiński, Prof . K. Rogoyski, Prof M. Rostworowski, Prof. W Rubczyński, Dr M. Ru­
dnicki, X. Dr Starowieyski, W. Stroka, Prof. W. Sobieski, Prof. St. Surzycki,
Dr J. Ujeyski, Prof. L. Wachholz, Dr H. Wielowieyski, Roman Woyczyński, X. Adam , 
Woronieeki, X. Prof. Kazimierz Zimmerman.

„GŁOS NARODU" rozporządza szeregiem własnych korespondentów w kraju 
1 aa obczyźnie.

„GLOS NARODU" zamieszcza szybkie i dokładne sprawozdania z obszarów 
Polski, nawiedzonych wojną.

„GŁOS NARODU" daje barwne opisy walk naszych bohaterskich Legionów.

Wznowiony, dział powieściowy przynosi zajmującą 1 doborową Iekture na wolne 
chwile.

Przedpłata wynosi w Krakowie miesięcznie koron 2, kwartalnie 6, za odnoszenie 
do domu dopłata miesięczna 60 hal. Na prowlncyi miesięcznie z dwurazową wysyłką 
kor. 3.30, z jednorazową 2.70. Kwartalnie z dwurazową wysyłką kor. 9.80, z jedno 
razową 8. Adres Admlnistracyi: Kraków, ul, św. Tomasza, 35.
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